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Uczestnicy słynnego eksperymentu Milgrama tak bardzo ulegali
autorytetowi prowadzącego, że byli w stanie na jego polecenie
zadawać  silny  ból  innemu  człowiekowi.  Takie  bezwzględne
bezrefleksyjne  posłuszeństwo  może  prowadzić  do  zbrodni.
Naukowcy  z  Uniwersytetu  SWPS  (Szkoła  Wyższa  Psychologii
Społecznej) powtórzyli eksperyment Milgrama, ale prowadzącym
był robot. Okazało się, że ludzie są skłonni podporządkować
się poleceniom robota i na jego rozkaz krzywdzić innych.

W latach 60. XX wieku amerykański psycholog Stanley Milgram,
zastanawiając się nad przyczynami, dla których ludzie w czasie
II  wojny  światowej  wykonywali  zbrodnicze  rozkazy,
przeprowadził eksperyment, którego celem było wykazanie, na
ile Homo sapiens ma skłonność do ulegania autorytetom. Osobom,
które brały udział w eksperymencie powiedziano, że jego celem
jest  zbadanie  wpływu  kar  na  skuteczność  uczenia  się.  W
eksperymencie  brał  udział  uczestnik-nauczyciel  oraz  uczeń.
Eksperymentator zaś kazał nauczycielowi karać ucznia aplikując
mu coraz silniejszy wstrząs elektryczny. Uczeń, którym była
podstawiona osoba, w rzeczywistości nie był rażonym prądem
(ale  uczestnik-nauczyciel  o  tym  nie  wiedział),  jednak  w
odpowiedzi na rzekomo podawane napięcie elektryczne, krzyczał
z bólu. Eksperyment wykazał, że aż 62% uczestników – ulegając
autorytetowi  eksperymentatora  –  nacisnęło  w  końcu  na
generatorze  przycisk  450  V,  czyli  najwyższy.

Naukowcy z Uniwersytetu SWPS postanowili sprawdzić, czy ludzie
będą  równie  posłuszni  robotowi,  jak  innemu  człowiekowi.
„Przeniesienie różnych funkcji nadzoru i podejmowania decyzji
na  robota  budzi  jednak  szczególnie  silne  emocje,  ponieważ
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wiąże  się  z  różnymi  zagrożeniami  etycznymi  i  moralnymi.
Pojawia  się  pytanie,  czy  wspomniane  wyżej  posłuszeństwo
wykazywane  przez  badanych  zgodnie  z  paradygmatem  Milgrama
nadal występowałoby, gdyby to robot (zamiast człowieka, tj.
profesora  uczelni)  kazał  uczestnikom  zadać  elektrowstrząsy
innej osobie? Celem naszego badania było udzielenie odpowiedzi
na to pytanie” – mówi doktor Konrad Maj.

Doktor Maj we współpracy z profesorem Dariuszem Dolińskim i
doktorem Tomaszem Grzybem, powtórzył eksperyment Milgrama, ale
w roli eksperymentatora osadzono robota. W grupie kontrolnej
eksperymentatorem  był  człowiek.  W  badaniach  wzięli  udział
uczestnicy, którzy nie wiedzieli, na czym polegał eksperyment
Milgrama.  Okazało  się,  że  ludzie  ulegają  też  autorytetowi
robota i na jego polecenie są skłonni krzywdzić innych ludzi.
Co więcej, zarejestrowano bardzo wysoki poziom posłuszeństwa.
Aż 90% uczestników w obu grupach – badanej i kontrolnej –
nacisnęło  wszystkie  przyciski  na  generatorze,  dochodząc  do
wartości 150 V. Od kilku dekad z powodów etycznych te 150 V
przyjmuje się za górną wartość przy eksperymencie Milgrama.

O ile nam wiadomo, to pierwsze badanie, które pokazuje, że
ludzie  są  skłonni  szkodzić  innemu  człowiekowi,  gdy  robot
nakazuje im to zrobić. Co więcej, nasz eksperyment pokazał
również,  że  jeśli  robot  eskaluje  żądania,  instruując
człowieka, aby zadawał coraz większy ból innemu człowiekowi,
ludzie też są skłonni to zrobić, dodaje doktor Maj.

Już wcześniejsze badania wykazały, że ludzie tak mocno uznają
autorytet robota, że podążają za jego poleceniami, nawet gdy
nie  mają  one  sensu.  Tak  było  np.  podczas  eksperymentu,  w
czasie którego osoby ewakuowane z – symulowanego – pożaru,
podążały za poleceniami robota, mimo że wskazał im on drogę
ewakuacji przez ciemne pomieszczenie bez widocznego wyjścia.
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